Wielkopostna motywacja

W czasie Wielkiego Postu trzeba uświadomić sobie te podstawowe realia: umrzesz, staniesz przed sądem Bożym, czeka cię szczęśliwa lub nieszczęśliwa wieczność. Syn Boży, Jezus Chrystus, cierpiał i umarł za ciebie, aby dać ci wieczne szczęście po śmierci. Cierpienie od krwawego biczowania było za twoją nieczystość, upokorzenie pod koroną cierniową i plucie w twarz Chrystusa było za twoją pychę, Droga Krzyżowa – za twoje fałszywe drogi grzechu. Śmierć Chrystusa pokonała grzech i diabła i otworzyła drogę do wiecznej chwały. Jezus mówi do ciebie dzisiaj: „Zaprzecz siebie, weź swój krzyż i chodź za Mną.” Gdzie? Na Golgotę. Tam jest ta wąska ścieżka (Mt 7:14), która prowadzi przez śmierć Chrystusa do życia wiecznego.

Podczas Wielkiego Postu podejmij postanowienie przynajmniej jedno zapieranie się każdego dnia. Przychodzi myśl o użalaniu się nad sobą, zawiści, nieczystości, złości... Natychmiast powiedz Jezusowi: „Jezu, zapieram się siebie, zapieram się siebie... Oddzielam się od ducha kłamstwa i próżności”.
Kwestia wolności to kwestia myślenia. Myślenie powinno być prawdziwe i czyste. Następnie ono łączy nas z Chrystusem i Jego Duchem Prawdy i Życia, który działa poprzez ewangelię.

Jaki jest twój krzyż, który masz nieść? To twoja zepsuta natura, rany z przeszłości, skłonność do zła i różne formy duchowej niewoli.  Krzyż ( to także ból, że nie jesteś doskonały, czysty i pokorny. Z tym krzyżem Musisz iść za Jezusem. Jeśli zdecydujesz się iść za Nim, On natychmiast jest z tobą duchowo, aby pomóc ci nieść twój krzyż. Wtedy masz być współukrzyżowany z Nim przez wiarę i jak najczęściej wchodzić w Jego śmierć (2 Kor 4:10). Przez chrzest ty był już duchowo zanurzony w śmierć Chrystusa, a jednocześnie otrzymałeś nowe życie, życie Chrystusa zmartwychwstałego. Zostałeś duchowo wskrzeszony z Chrystusem i duchowo zasiadłeś z Nim w niebiańskiej chwale (Ef 2:6). Naśladowanie Chrystusa jest kwestią żywej wiary biblijnej i łaski Bożej, która działa przez Ducha Świętego. Prawdziwe naśladowanie Chrystusa łączy nas z Nim nie tylko biernie, ale także aktywnie. Wtedy w naszym życiu urzeczywistniają się słowa Chrystusa: „Jeżeli we Mnie trwać będziecie, a słowa moje w was, poproście, o cokolwiek chcecie, a to wam się spełni” (J 15:7).
